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Polska i Rosia. 

~·nam l <.:n ny artykuł „VorvArts". 
BERLIN, 21-go lutego (A. W.). 

,\°'nvarts" zamieścił wczoraj zna­
mienny artykuł pod tytułem „Pol· 
ma i Rosja". W artykule tym au­
tor oświadcza, że pierwszy okres 
r:ieufności pomiędzy Polską i Rosją 
minął. Autor wyraża nadziejt}, że 
ro kowania polsko-rosyjskie w spra­
wie umowy handlowej doprowadzą 
szybko do zawarcia traktatu. 

ried konferencją genueńską. ł 
Deutsch, w rozmowie ze wsp6ł· 
pracownikiem dziennika .Rul" wy­
raził następujący pogląd na spra· 
wę odrodzenia Rosji: 

LONDYN, 21 lutego (A. W.). Agencja Reutera komunikuje, fe pogłoski o odroczeniu Europa przeżywa t~raz nieby· 

k f ·· • k' · · b · lk' · d t LI d G /. • d ł wały kryzys ekonomiczny, nad on erene11 genuens te) naraz1e są poz awmne wsze ~e1 po s awy. oy eorge o:.wia czy czem debatuje się na wszystkich 
nadal gotowośt udania si' do Genui na dzle6. a marca. · konferencjach międzynarodowych. 

Lo„DYfł ~O I t (P t) K d t • " d- • G • Nie m(,)ie być jednak mowy o 
„ n , ~ . u ego • a · ?respon e!' "eu era !nosi z . en!-111! żadnem uzdrowieniu stosunków w 

Stanovgusko małes ententy 1 Pol1Jk1 w eprawee konferencJ• gene1ensk1~J I Europie, dokąd nie rozpocznie się 
zajmuje ŻJ'WO uwagę sfer l"Ządowrch, zwła~zcza we WłPszech. Z~aie normalne tycie w Rosji. Kwestja 
się, że moca.,.stwa te zamierzają dzia·ła6 w porozumien ;u. rosyjska jes.t kwestją . mi~dzynar?· 

Ze w kwestji konferencji genueflskiei - zaznacza ~ores11ondent dową. Ros1a - .to me Jest pan­
ł t .· t • ł · k F · •• f kł t ć · stwo, to olbrzymi kawał lądu, ma-

fi
n \V3"0D'W d0Sf8f[IJIV ftlemtJ7 - ma. a en e11 a pop1ePa S anOWt& O • ranCJI, a en wywrze moze jący wskystko co potrzebne jest 
t1 y u J powazny wpł'w na sprawę odroczenia. ludzkośłi. 
BERLIN, 21 lutego (A. W.). Do 

<h1ia 31 stycznia na zasadzie arty­
kułu traktatu wersalskiego Niemcy 
dostarczyły wagonów: Belgji 14 i 
pół tysiąca, Francji 7 tysięcy, ~u­
munji 1500, Jugosławji 270 i Wło­
chom 60. 

Mini ster f apońskl o oznanru 
rządu sowieldw. 

Rokowania francusko-bolszewickie. 
LONDYN, 21 lutego. (Pat) Havas. „Daily Telegraph", pisząc o rzekomych rokowa­

niach rosyisko-francuskicb, stwierdza: Rz.ąd francuski nie był bynajmniej wmieszany 
w sprawę czysto przemysłowych rokowań z sowiecką misją handlową, a kołem przemy­
słowców francuskich , Krasin - pisze dziennik - za pośrednictwem adwokata rosyj­
skiego zamieszkałego w Paryfo, Michałowa, poczynił przemysłowcom francuskim pewne 
propozycje, przystając na 1wrot ich mienia, stawiając jednak w zamian szereg warunków 
o charakterze polityc.znym. Przemysłowcy francl1scy ograniczyli się jednak do wysłuchania 

Ekonomiczne odrodzenie Rosji 
pochłonie olbrzymie kapitały i ża· 
dne państwo oddzielnie nie jest 
w stanie podjąć się tego. Tylko 
wielki międzynarodowy syndykat 
fim n sowy z udziałem wielkich mo­
carstw i poparciem wszystkich rzą­
dów będzie mógł podołać temu 
zadaniu. 

, TOKJO, 21-go lutego (A. W.). propozycji sowleck1cb. Takie było źródło pogłosek o rzekomycłl rokowaniach tra ~1cusko-
/ Minister spraw zagran. Uschida sowieckich. 

Wszelkie projekty o koloniza. 
cji Rosji są bezcelowe; Rosji jako 
państwa zamożnego włościjaństwa 
- kolonizować nie można. 150 
miljonów chłopów rosyjskich, po­
siadających ziemi~ - usposobio­
nych jest wrogo przeciw bolszewi· 
kom .. Wiemy dokładnie, te wło-· 
ścijaństwo rosyjskie przekształca 
się w ltlasę kapitalistyczną, a więc 
grunt najmniej podatny do koloni· 
zacji. · 

<'§ wiadczył w parlamencie, te za. 
proszenie do Genui zostało przez 
Japonję przyjt;te, a także, te o ile 
f:owiety przyjmą warunki, posta­
wione przed konferencją genueń· 

ską, nastręczy się sposobność 

oficjalnego uznania n:ądu sowiec­
kiego. 

lansen I sowiet mosłlewsll. 
LONDYN, 21 lutego {Russp.). 

W liście do dziennika • Times•, 
Nansen zaprzecza wiadomościom 
o wybraniu go na członka hono­
rowego sowietu w Moskwie i 
oświadcza, te o ile nawet to by 
się" zdarzyło, działalność jego apo­
lityczna nakazałaby mu do zrze­
czenia się tej godności. 

„ 

O odszkodowania niemieckie. 
PARYŻ, 20 lutego (PAT). W nocie nadesłanej na Quai d'Orsey w odpowiedzi na propozycje 

francttskie rząd angielski przyjmuje wniosek ateby- komisja odszkodowań ustaliła. wysokość wypłat nie­
mieckich na rok 1922, domaga się jednak ostatecznego sformułoY1ania układów dotyczących kosztów oku­
pacji, wykonania układu wiesbad~ńskiego ora:.r.: fozdziału świl\dczeń rzeczowych niemieckich między sprzy-
mierze.ń~ów. Pozo• rr. m być ';'I~ wfo~,.!:; 1 .nt.i;k.rc!i:oi~j· ut:Ja;;! ~ !3 kwił;tnia rek;: 6..,S&kJO. . 

. . " 
Po naradach waszyngtońskich. 

Przedewszystkietn trzeba urio­
rządkować komunikację kolejową 
w Rosji. Znaczną ilość parowo­
zów wysłano jut z Niemiec do 
Rosji, a na wiosnę . ski,erowanych 
tam Dędźie jesic:i:e 700 lokomotyw. 
Z Anglji w tym czasie nadejdą 
materjały palne, których brak od· 
czuwa się bardzo w Rosji. 

Następnie trzeba zaopatrzyć 
Rosję w maszyny i narzędzia rol· 

Franc;a i Amer•ka. nicze i odrodzić przemysł cukrowy. 
l a 31 Rosja nie jest w stJnie płacić 

HAWR, 20 lutego (Pat). Pr.zybyła tu w drod4'e powrotnej z Waszyngtonu del1>gacja francuska z za towaty gotówką, dlatego też 
ministrem Sarraut na czele. Sarraut oświadczył przedstawicielowi Havasa, że stwierdził, iż "'- konsorcjum musi uzyskać koncesje, 

które dadzą mu możność wycofa~ 
F'rzyja:łil Ameryki dla Francji nie ~mnle)s.!yła · slfl. nia sobie p~eniędzy. 

W końcu Sarraut oświadczył: Francja zanadto przejęła si~ duchem pokoju, aby miała nie pracować z Handel i przemysł muszą być 
ZłDfD I AmJfJCB1 całego serca nad urzeczywistnieniem gwarancii, które mają ten pokój zapewnić; apolityczne i w sprawach tych nie 

, możemy powodować się uczucia-

~ Podług oficjalnej statystyki za. X f ~ ~ \A,, mi sympatji lub antypatji w sto-

~;~h z;.,o;:osf s8!:i~j~~~ó;j~~~~r~~: on erencia mięuzynarouowa w w a1~szawie ~~~lkup:t~n1:,ne~~/~~~i::y z~~~~i 
czyli jedną trzecią zapasu całego ~ • zwalczać rząd sow1etow, czy też 
świata. Złota w obiegu jest za ignorując jego nazwę przystnpić 
B.027 milj. dol. czyli te na jedne· GENEWA, 21 lutego. (Pat). Havas. Rząd polski zwrócił się do ligi narodów z propozycją l do odr?dzenia. życi~ w Rosji, ą 
go mieszkańca 'przyp~da 54.44 dol. zwołania w najbliższym terminie do Warszawy ogólno-europejskiej konferencji, mającej na celu wyszuka- I ~atem i Europ1~. Mtę~zy Rene.m 
gdy w 1~14 roku 34,53 dol. nie sposobów do walki z epidemjarni groż:ącemi rozszerzeniem sif na całą Europ~. ~ W_ładywo~tokiem ży]e 300 mil-

• ' 1onow łudzi wytrąconych ż nor-

l DkralnJ. 
CHARKOW, 18 lutego. Ukrall'!ski 

~owiet ekonomiczny postanowił werbo­
"'ać wykwalifikowanych majstrów za­
granicą, specjalnie W Niemczech. Wnie· 
sztorg otworzył w Bachmucie oddział 

dia handlu z Turciaf I Persj~. 

Przesilenie gabinetowe we Włoszech. 
malnego tycia ekonomicznego. 
Stany Zjednoczone zawalone są 
surowcami; w stanach południo­
wy~h kukurydza używana jest jako 
pahwo, a w Rosji - matki zjada­
ją własne dzieci. 

Gtolittt - premjerem. 
RZV~, 21 lutego lA W.). Konferencja Oiolittiego z Orlandem 

króla. W tezultacie gabinet będ?.ie formować prawdopodobnie Oiolitti. 
odbyła się na żądanie W sprawie nowego kursu poli-

tyki ekonomicznej p. Deutsch o­
świadczył: przywódcy bolszewiccy 
wstąpili na jedyną możliwą dla 

H 'k ft fi · MORDERSTWO NA p ·i ADZE. Ciarkowska zauważyła plamy ·krwa- rów przysyłanych z Ameryki, o nich drogę; uznali własność pry-
nOWa IWJZ 8 cen I er Ole. we na podłodze i papierze przy czem wiedzieli lokatorzy tego cto- watną, indywidualizację pracy, wot-
Skutkiem nowego podwyższenia (Telefonem z Warszawy). zlewie. Tknięta złem przeczuciem mu. Po morderstwie zbrodniarz ny handel, operacje bankowe. Nie 

płacy zarobkowej robotnikom miej- W domu nr. 1 przy ul. Marcin- córka wbiegła do pokoju, gdzie wytarł z podłogi kałużę krwi i jak ulega wątpliwości, ż e pójdą oni 
skim, na najbliższem posiedzeniu kowsldego na Pradze, mieszkanie zastała matkę okrwawioną, leżącą j wskazują ślady, umył f(:ce. Oprócz jeszcze dalej . Propagandy bolsze­
rady miejskiej w Berlinie omawia- złożone z kuchni, pokoju i przed- na podłodze przy szafie. Przy- gotówki w sumie pr.eypuszczalnej wickiej nie n.i ! ~ży się obawi ać; 
!1 3. będzie sprawa podwyższenia pokoju za1mowata od kilku lat, puszczając, że matka jeszcze żyje, 10.000 mk., zbrodniarz zrabował sami bolszewicy widzą jak ma ona 
opłaty za używalność elektryczno· 43-letnia Anna Ciarkowska wraz z córka wzięła w miskę wody i za- palto, kilka sukien, bluzek 1 bie- m'łło powodzenia i więcej teraz 
ści, gazu i wody, przyczem za elek· 18-letnią córką Zofją, uczennicą. częła obmywać twarz. Na przera· liznę. dbają o przemysł, niż o ::;prawę 
1.ryczność 0 5-6 mr. na kilowa- Mąt Ciarkowskiej, jako zdolny źli~y krzyk córki, nadbiegli sąsie· Na miejsce zbrodni przybyly wyHołania powsiechnej rewolucji. 
cie, ;~a gaz- 3 mr. 70 fen. na me- rzeźbiarz, przebywa już od 1905 r. dzt, którzy stwierdzili, że Ciarkow- władze policyjno-śledcze z podin- Pr~edsta 1viciele sowielów zas ią· 

,irzt' kub. i za wodę-1 mr. 90 fen. w Ameryce, skąd co miesiąc przy- ska jest martwa. s pektorem urzędu śledczego i dą po raz pierwszy do wsp6inych 

~I 
~ 

l~okąd pójś.ć?? 
Kino „LUNA" ~ 

~Vładca Taghory !rj~~: 
_-1Dm1.śl XX: serJa 

„ W obliczu §mierci". 

syła tonie 20 dolarów; z sumy tej Została ona zamordow~. komendantem policji, p. Sikorskim obrad , z przedstawicielami mo­
D: część posyła 20 letniemu syno· kakrotnemi uderzeniami w prawą na czele. Z p_ierwiastkowego do- carshv europejskich na konferencji 
w1, Zygmuntowi, który jest w 6 skroń i cioto tak silnemi że pękła chodzenia wymka, że zbrodni do- V>'." Genui ': Nie należy poddawać 
kl. ~imnazjum p~ńs~wowego w To- cz~zka i WYJ:!łynął mózg. Narzę· konano między go :;:, 9 i P?ł a 1U się ~tudzenio~; w kaZdym razie 
rumu, r~sztę_ ~ie_mędzy szło ~a dz1em zbrodni by.ło żelazko stało · rano, gdyż łótko .rue _było 1eszc.ze zrqłnony będz!e początek wsp6ł­
kształceme _corkt 1 na 1;1łrzyma~te. we do prasowania, : .)~ego śpicza posłane, w kuchm zas s~ał kube- p~acy wszystk1ch„państw w spra-

Przed kilku tygodniami Ctar- sta część była okrwawiona i oble- łek z węglem, który Cia~kowska wie rekonstrukq1 ekonomicznej 
kowska otrzymała około 70 _do~a- riona kilku włosami; wspomniane zawsze rano ~arna przyn?stła.- ~.; Europy. · ~osja, wciągnięta do 
rów - n~ kupno. palta dl~ S!eb1~, :żeła~ko znaleziono na podłodze w sfotografowam~ zw_łok 1 ?PJ.Sat'.IU koncer~u ~1ędzynarodowego n1m:i 
lee~ spłaciła długi, palt't m~ 1Kup1- p.obliżu trupą. terenu zbrodni, mieszka ie 0µ1e- poddac się uchwałom kongrl'S11. 
ła 1 w domu pozostało ostatnio O· ' ·.~,Ohydnego morderstwa dokona- cz~towano do przybycia ędziego Rzeka nie popłynie wstecz i boi· 
koło 1~ tys. mk. Wczoraj ok?ł? no oczywiście w celu rabunkowym, śledczego. szewicy nie wrócą z raz obrant:j 
g. 3 ~1~. 15 po poł. córka C1ar· gdyt szafa była otwarta i zawar· drogi, a bliska jest chwila, ...,. któ-
kowskiq, przyszedłszy I pensji do t~ść jej wyrzucona na podłog~ lub Ekonom. czom odrodzenie Ros'1i rej okaże się, że rząd sowietów, 
dom~, wbre~ zwy~zajowi zastała na _łótko, kufer równie! był otwar- 11 

• bard;ic.~j jes~ .kapitalistyczny, .nit 
drzwi od m1eszkan1a otwąrte z_ z~- t~ 1 splądrowany at do dna. Zbrod.· . Prezes '.t41'Ządu Allgem. Elektr. sam1 kapitaliści. 
trµask&L. Wszedłsą do kau:.ua, nrnn pomakiwał CM.:ą'rtiśde dola-• Oesellsclwft, many ff nansista dr. ----

o 



• .KURJr!R WTECZORNV-, Wtorek dn. 21 hde$!O t92Z r.' 

e 1~~~~n~j~~!u~ń-~8.~.!~ren~J~i~ci~~~e~~k~to.I . -A 
ła odroozona. Okollezn ość tQ nie· nych warunkach o dotrzymani~1 Zwy<ręstwo Wlrtha posiada wątpliwą wartośf.-Od par· 
zwykle watnĄ ·dla właściwe} marcowego terminu tej konferencji lamentu do teatru. - Sztuka ro yjska w Berii nie. 
oceny istniefąeych st.osonków nie mote być mowy. Jut mówi Berlin, w lutym. Zresztą. sam Wirlh tego zażądał, 
miP,dzynarodowycb, stwierdzil w się o tem, te konferencja w Oe- Otóż zamarło i ostatnie echo chc~c mieć jasną sytuację. 
f.Wem ostatnłem 8kspose polski nui odbędzie się w połowie kwiet- burzy, która od pierwszego dnia K~nclerz oraz mi!Ji~trowie z ło­
minister s;praw zagranicznych, nia, ale sądzić należy, że najspraw- lu~ego szalała nad Szprewą, a któ- na R1etkc~istagrt też zaJ~h. swe ław~' 

. . . reJ błyskawice oroźnie łyskały pło- pose s ie. l tylko mm1ster apro-
a po:wierdza1l\ ostnt~ie wlado- me1 nawet puszczony .w ruch apa- mien!le~ okiem"' nad całą republi- wiza~ji dr. Hermes or~z mi!liste~ 
I1iośc1 :r, Włoch i FracJI. r~t dyplomatyczny, nte przezwy- ką niemiecką, zaś grzmoty hukiem kole! Groener _samotme zas1adah 

Fakt. odroc?ienia fest pierw- cięty w sześciotygodniowym o- swym daleko poza jej granice się- dale1 przy dł~g1m stole rządu ... 
kresie czasu wszystkich zagadnień gały... . Cała prawica głosowała prze-

1!Zem wnlnem zwycięstwem dy- i problematów międzynarodowych Kanclerz Wirth pozostał u ste- c1w. Całe cent:u'? za. Bawarczy-
plomncii Poinc:ire'~o, który w . · ru rządów -po walce zaciętej i u- cy p~wstrzymah ~ię, oprócz trzech, 
najbarll~iej niebezpiecznym dla !rak~at gwa.ran~y1ny .francusko- porczywej, zaledwie 220 głosami głos~iących za \Yirth'em. Lewica 
Prancji momencie, po ustąpieniu angielski dalekim 1est Jeszcze od przeciw 185 przy 16 wstrzymują- s~ra1na - przeciw, choć niektórzy 
Brfarida, u,iął ster rząnów w swo- .zfinalizowania, najzawilsze i na)- cych się od głosowania. meza~i~li socja~iś~i ńi~z.nacznie wy: 

trudniejsze sprawy, związane z u- . Położenie jego było gr?źne, je- sunęli się z sali t me głosowah 

Nr. ~n 

to, że widziałem „Hamleta n r..1 . 
issi'ego, byłbym pewno ta~l: ,, , .. 
eony. „Hamlet" Kaczałowa jc~t ;.1 
koś zbyt specyficznie r0syi 1 , 

pachnie „Wiśniowym sadem". A! 
Ject1ak wywiera głębokie wrażen:~ 
swym miękkim, do serca płynącym 
głosem, naturalnością i wytwr-· 
nością gestu, połączeniem bezrari 
ności z dumą „po nad tror. 1", -

wszystko owiane ta:jemniczvm. t1· 

p1jającym czarem. Zespół ś\fliet11r. 
Reiyserja, wzorowana na Craigu, 
-:- idea.ba. Dlaczego dyr. Szyfman· 
me umiał zatrzymać Bolesławskie· 
go w kraju? .. 

Bolesław Laurynowicz. 

Sytuacja polityczna. 
łe i·ece. AJe zwyciQstwo to nie regulowaniem stosunków w Małe1· śli zważy~, że si-ład Reichstagu wcale... . . . 
ogranicz& się tylko do t1zysto .. . . jest następujący· zwolennicy Wirtha Głosowanie skonczono. Obh (Na podstawie depesz noc ych 
technicznej sprawy odroczenia AzJ1•1 z ust~lemem probl~matu tu- -socjaldemokra

0

ci-lÓ8 mandatów, czanie_ głos-lw stwarza zn~~ d~- "Głosu Polskiego") 
obrad. Sictga ono znacznie dalej reckiego, me posunęły się dotąd centrum katolickie--72, demo'crad nerwniąc~ p~zerwę. P?słow1e me Polityka ml~dzynarodow • 
i stanowi w pewnym sensie prze. naprzód. Kwestja odszkodowań --40; przeciwnicy Wirtha - nacjo- ~og~ ~s1ed~1eć n~ m1e1~c!l· W~a- Dzienniki angielskie uważają, 
l d t h t 

niemieckich i morator1·um, w myśl naliści - 71 manda;ów, niemiecka l ! sia. 3H: 0 znow. ~s .a1ą, wyc ):'· „„ odroczen1·e konferencjJ genuen'. om w o yc czasowye i · stosnn· r 1 d 5 · i· laJ r ~1e pkby gdzies JUŻ L,.._ ostatnich wvwodów Poincarego par Ja u owa-6 ' mezawiś 1 soc- « - ' ·' '. · · · · ozna1- skiej jest niezbędne ze względn kach mlędtyr:at·owych. „ . ~I jaliści - 61, komuniści 20; niewy- miano ~vym~i głosowania._ Czyż-
znowu ~asuw:i poważne troski 1 raźni: bawarscy lndowcy-20 man- by gabinet JUŻ pa~ł?.„ . na kryzys gabinetowy we Włoszech. 

Aź <Io konferencji w Crinnes, trudnośc1 • datów, bawarscy włościanie 4. . Wte~ meoczeki_wana sensaCJal Tego samego zdania są i urzędo-
wszystki~ pnńswa ~ojusr,nicze i I sprawy nas najbliżej obcho- welfowie-2. Większosć 35 głosow, gdy liczono we sfery włoskie, które uważają, 
sprzymierzone. p07'a P".cstw„m1· dz t . b d Mamy w1·p.c zwolenn1"ków w1·rtl1a na 3. lub 5 w. naJ'lepszvm raz.ie. W ie jest rzeczą niemniej konieczną 

, v;JI u ące S aną Sit; me awem prze " . '7 ł J Odroczenie narad rzeczoznaWCÓW0 

koalicji - h~·ły właściwiP 1 oz- miotem ożywionl"i dvskusJ"i dyplo- razem 220, przeciwników 222, pocie ~zo a 1 z naprężony~ mu- J d k · k d · D ·i T l 
• -, J chwiejnych 26. Sytuacja przykra.„ skuł~mi wywalczone _zwycięstwo! · e na ' 1a onosi • ai Y e e· 

bawione wszelkiego wpły" u na matycznej. Pan minister Skinnunt Choć w gruncie rzeczy wynik ~le Jednaki.., Bol?zew1cy z pra~eJ graph\ Lloyd George opracował 
tok uchwał premjerów. DB ~ha- w swojem ostatniem przemówieniu można było przewidzieć. Albowiem 1 lew~j stro.ny brh „kn?ck-out !... k~żn~:ri~ki~~;.ram sprawie zjazdu. 
rĄkter najistotniejszych posf.nno- poruszył punkt zasadniczej wagi. pomimo, że każde ze stronnictw . Niebezp1ecz.ens~wo mmęło. Czy Według doniesienia pisma tego 
wieti. - Konferencje ministrów Powiedziano dosłownie: „Domaga· wrogich Wirthowi wniosło votum na .długo -- mewi~d.orno, ale na- projekt ten opiera si~ na następu­
koalieyjnyeh l·ozstl'T.!gały „o nas my się uznania traktatu ryskiego nieufności--jasnem było, że skraj- razie m_oi1:1a .bar~zieJ znów ufać jących wytycznych: 
hez nas~; Polska, Czecbo.łowacja, przed konferencją w Genui". Spra- na lewica nie będzie ze wzidędów ~ządo:i memieckte~~'. zwłasz~za, 1) Porozumienie angielsko-fran-
Jnłl'oeł•w1·a, Rumun~„ dopns.zcza· . k d zasadniczych popierać votum nie- ze.\' ~pra~ach pohtyk1 zagrantcz- cuskie we wszystkich zasadniczych ~ "" ,._ - wa uznama tego tra tatu, zięki f ś . k d ne1 może hczyć na daleko powat b u no c1 s ·rajnej prawicy i nao - · · · . • sprawach gospodarczych; 
ne yły w sprawach nn.jwa~niej· dotychczasowej strusiej polityce wrót. Zasa<;ta: ;oddz=elnie iść, lecz me1szą w1ększosć. . . 2) Narada genueńska jest tylko 
szych tylko w eharakterzo fotor- naszego rządu, przyczyniała się w razem biC nie mogła mieć tu za- • Moment ten. powinien być p~zez pierwszą z całego szeregu narad 

• · d a d ki . d d . . t · b "ł naszą dyplomac1ę wykorzystany Jak-macy1nym 1 ora czym, . ecyz1e wyso m stopniu o utru niema s osowama. wo ee czego s1 y prze- na· ·e· 1 · . · . k . b . . międzynarodowych, jakie winny 
zapadały poza sferą wpłpv6w nas~e1· pozyc1·1 międzynarodowe1·• ciwnik6w Wirtha musiałyby się z JUidntGJę meJ 

1
KJa !laJszy Cle] być zwoływane co sześć miesięcy 

natury rzeczy rozbić. prze .. enuąl . omeczmel Bo po wreszc1·e 
tyeh państw. Ale z chwilą we1·ścia w tycie na- Genui JU.ż bPdz1e zapóźnol Mo.tna więc było zapatrywać „ 3) wi:nowienie stosunków z Ro-

Inicjatywa Poincm'cr(f kła· szego porozumienia z Francją,kwe- się na sprawy bardziej optymis- • • 
111 

s)ą ma nastąpić stopniowo, zależ.o 
dzie kres dotyebezowej prakty· 1stja ta jasno postawiona, musi być tycznie. nie od rozwo1'u przedsiPbiorstw 

JJ ł „... ed l I p · t dz" h Ponieważ tycie potityczne jut "' ee. . as o, ~ pn zwo an em ostatecznie rozstrzygnięta. om1mo o w go mac ran- · · prywatnych. 
h d · ł · t · b ł się mecn uspokoiło, - słów parę konferencj~ genueńskiej muszą Nie żywimy obaw, aby jakieś !1YC ma gło~ow~ma sy ~~;1ad Y a o życiu teatr al nem> które po chwi- Rząd polski czyni również przy· 

b .t ł t tki wi Jeszcze zure nie ciemną. wy awa- 1 . d gotowania do konferenc1"i genueń· Ju z_a a Y\o.ne wszys Je szą- państwo chciało lub moEJ:ło odrnó- ł · t 'd k" dl owe1 epresji znów bujnie roz-"' o się nawe , że w1 o 1 są a 1 . sktej. Prace przygotowawcze od-
ce, n1erozw1ązane dotąd. a z w„. wić nam uznania lego traktatu. Wirtha coraz m ·ei po · !::za· ce {Witać poczęło. b · d · J . m J cie~ Ją . A więc tt Reinhardta w jego Y.wałą się. po kierownic. 'em p. 
konaniem ra"1:tatu wersalskiego Byłoby t w ją~ wym ~paradoks n~ Rokąw:mii' z n,em\eclu partja lu- „I nmmer pi~le ~ wysta ... fono noW'ą 1W_1emawsk1ego, który w ~mu wczo· 
pozostające w zwiĄZku za~adnie- gdyby Anglja, która w cza ie in- dową zost. y zup łnie zerw1me. - ekspresjonistyczną sztukę Jerzego ra1sz;;'?1 od~ył konforenc1ę z prz~~­
nia mi~dzynarodowe, padło na wazji bolszewickiej zal( ca~a nam Tymcza ·em napływały wieści hjo- Kaisera p. t. „Kanzlist Ktehler··. staw1c;1el.am1 yrasy. warszawsk1e1. 
tr1"11nt od t ..,. . t · bowe. Bawarscy ludowcy, którzy Je t to telegrafi"cznym styl'·m pi·sa- P. Wtentawsk1 .uwaza, .te 1es.t rze~ ~A~ P a n„ 1 przygo owany. zawarcie każdego traktatu. zdanie · 1· b ć · k" · · "' F • od mte 1 Y 1ęzycz iem u wagi, po- na nietyle zreszfą depesza, ile po- czą n.adzwyczaJ trudn!\ ustalić plon 
· r~DOJ&, osobniona w europej- się na łask~ i ,niełaskę bolszewi· stanowili powstrzymać . ię od gło- prostu notatka dziennikarska z prac: 1 dlatego na raz1e uważa z~ 
sklm kwartecie koaliojnym, mia- ków, chciała nam wydrzeć tub sowania. Niezawiśli socjaliści rów- rubryki wypadków, p. t. „Zwarjo- SWÓJ głów~y cel przygotow~me .1 
ła najwy~ssy interes w tem, zmniejszyć owoce naszego zwy- uież zamierzali to uczynić. Wszel- wany zabóJCa i samobój a", która o racowame ~al~qałów z dz1edz1 
aieby przeprowadzić zaeadQ do- cięstwa. kie obrachunki na papierze, nawet z niewiadomych powodów urosła ny tych wszy:stk1ch spraw, któr~ 

. al j t przy stosowaniu wyższej matema· do tragi'ko .... edJ·i· 1.ak 1.ą autor na- mogą być poruszon. e w. Oent1L 
puszczeni~ m ~. en entv i Pol- ~ie obaw1amv się odmowy u- t k' · t ł · k ś · dl „. r1 y 1, me s warza y wie: szo c1 a zvwa ' Przeprowadzone stud1a zna1dą wy-
ski do stanowjeni& o sprawach znania tego traktatu, ale chcemy Wirtha, ewentualnie w najlepszym · ·. . raz w szeregu memorjałów, w któ--
aktualnyeh. uniknąć niedomówień i niejasnoś- razie dawały mu przewagę dwuch H1stor)a .taka. Kance~1sta Kreh- rych oświetlone będą wszystkie 

Jak przypuszczaliśmy inter· ci w tym względzie. Nasze grani- -trzech głosów. l~r wydał corkę za .• mąz. Od~yło strony życia gospodarczego Polski 
· • · tr B O godzinie 2 plenarne posie· su: ~uczne we~ehs~o. Naza1utrz a częściowo i naszych sąsiadów, 

;renqa mm1s a enesza w Paryżu ce wschodnie, o których miał dzenie Reichstagu się rozpoczęło. ~prze1my szef zwalni~ go ~ pracy W dziedzinie przemysłowo-handlo. 
1 w Londyni w tym właśnie poru- rozstrzygać łraktat wersalski, roz- Jakie4 drugie czytanie pewnego 1 p0syła do d?mu. Niech ~i~ wy- wej zebrany zostanie materjał, il u­
suła .się kierunku. Opór Lloyd strzygnt:liśmy wysiłkiem naszej ar- nudnego projektu tylko denerwo- 5~ 1 1 W)'.'poc~me. Krehler .leszcze strujący stan obecny w porówna· 
George'a, który na konferencję mji i woli narodowej. wało i jeszcze wzmagało gorączkę nigdy me m~a! wolnego dnia .(prze- niu z chwilą, w której nastąpił-
rz~~oznawców nie chciał dopu· Na konferencji genueńskiej nasz chwili.„ sa.da ale m~ie1sza 0 ~ok).b Stoi zdu- odrodzenie państwa. upracowan o 
o~J prze s wie e t małej· koalic1'i sa.siedzki stosunek do Ros1'i nie d o ul kt · d 
.1. •t d ta · i 

1
• Trybuny dla publiczności i loża I miony, wys ~aszony,. Ja. Y przero- zosta1· e również cały problema.\. 

prasowa nieledwie uginają gię pod z ny na. 1 ~Y·, ore1 mg Y w gospodarczej odbudowy Rosji zet 
i Polski, został ostatecznie prze- powinien i nie może być poddany ciężarem ciekawych. Rada mini- P?wszedm dzien. przed połud~lem wskazaniem, że jest to możliwe> 
famany. Dzisiaj nadchodzi wiado- :tadnej dyskusji. strów w iJcomplecie, oprócz Rathe· me oglądał. Czuie,. że P?Za Jego tylko przy wybitnym współuoziak 
mo~ć, :te wszystkie państwa zain· Istniejące traktaty i sojusze mu- nau'a. Ciało dyplomatyczne in szarern w.egetow~niem. m1ęd~y do- Polski. 
t k • kt corpore zasiada w swej loty. Roz- me'? a biurem, 1est rn~e 1eszcze 
eresowane w wy onamu tra atu szą być w łonie państw sprzymie- maici dygnitarze, urzędnicy tłum- I ży~1~: wolne, prawdziwe. Chce 

wersalskiego, na równych prawach rzonych i stowarzyszonych uznane nie tłoczą sito za fotelem prezyd.t'at-j wy1sć w em.eryturę_, chce żyć! Ale 
Polityka wewnętrzna. 

będ ast 
·a1y · t '7 · 1 Wczora1· wieczorem se1·m wileń· Ił z anawi się, przygo o- i szanowane. W tym kierunku sta- nym... pomewai me ma JeSZLZe at, ko-

ały · · h d ł · · ski powziął historyczną uchwał~ wyw 1 rozstrzygały o programie nowisko Polski pokrywa si"' cał- . mecznyc o wys ug1, me dosta-k -~ " Pomu~10 to ?rakło. aż 40 P?· nie ani grosza pensji emerytalnej. w sprawie losów Wileńszczyzny. 
prac 01uerencji. kowicie z postulatami Francji. B. słów. ~tędzy mny.mt poseł s.chtf- 1 tu znow przesada za przesadą. O godz, 6 min. 15 ogłoszono wy-

Z Rosji. 
Głód. 

- fer, ro~u1ący obecnie z nami . w Co robić: chodzić dalej do biura, nik głosowania w sprawie formuł · 
G~new1e w sprawach górnoślą- czy cierpieć głód. Wybiera głód. orzekającej. Uchwała zasadnicza 

~:~c~~~ - otrzymują bardzo skich... . . Oburza go wieść, że jego zięć do. przyjęta została 96 głosami przy fi 
. . Punkt cz"':arta miano przystąpić konał wielkiego wynalazku i chce wstrzymujących si~. Wstrzymał) 

Prz_Yczyn!a ~ię do teg? brak do głosow~m~ •. w. tem Jeszcze wziać starych teściów na utn: ma. się mian.owicie. o~ głosowania Pol 
zaufania kapttaltstów zagranicznych, przerw? d~ies1~C!ommutowa ... Czy~- nie. ·Nie, to nie może hvć! 'tho- ska P.art1a ~os1ahstyczn.a oraz ~'u· 
których nie mogł_y skttsić na~ei łby ~a 1rnl~sat?1 1eszcze s~arano się ciażby dlatego, żeby żona nie mia- pa M1~.kie~_1cz.a. Przeciwko pr zv-, 
spodziewane zyski, a takż_e ~te- nawiązać 1akiś kompromis? . ła przyiemnoścL Ta żona ta I ł~czemu W !len~zcz}'.zny. do Pol..;11 
pewna sytuaCja władz sow1eck1ch. Aż oto wkrac:,za ~rzewodmczą- wstrętna ... Kto, jak nie io 'rube me wypow1ed.z1ał stę _mkt. P() z•· 
„Izwiestja" przypu~zczają, że obev cy poseł ~oebe i_ ot.w1e~a ponow- babsko jest winne temu, że ~n w k~mun1kowanm wym_ku u ·~l 
nie, po zapros?.enm. Moskwy na ną dys_kn_s1ę: K_rotk1e , i uryw~ne dzień musiał ślęcz ić nad aktami. w.sr d zebran~ch za?an_o v ł 1 l' • 

konferencję w Get.1~1. - oferty na- p:zell:10w1ema, Jak gu.:by proby żeby zarobić na uchy chle'J! Precź 1 pt~a~y ~11tuz1a~m, ktory n ' ,, 
pływać bę~ą ?b!tcteJ. J~dnakże pięści lub rac~eJ ~t~~daw_ne , wza- z nią! 1 precz z <lobroczvficą! Aha, wl.rotce całe miasto .• 
napływ kapttahstow zagramcznych Jemn_e urągama \\ 01sk, sta1ących do malarze zostawili' drabinę opart Teks~ uch;v~ły skła?a , ę 
przedstawia duże niebezpieczeń- walki ze s~~ą .. Nawet sa1!1 ka~· 0 balkon! Doskonale! za~oła zi; wstępu 1 szescm punk!ow: z 1

1
, • 

s~wo,. ponie'!"ai kapitali~ci. z~gra- clerz w~r~ch słov: P.arę .. ~~~ezaw1- cia, żeby wlazł na drabinę i ramę ~y~h c~war~y głosi: .z1:~11;1 ': 1 

mczm, a ~ł?wnie Ang~Ja. 1 Niem- sły. soq;:ihsta ~~isp1en o::;w1adcza, o1denną zzewnątrz naprawił. 1 zrzu· ! ~k: ~ta~o."".1 bez ~varnnk ... '"., 
cy, ~ mme1s~ym stopmu JUŻ Fran· że .lego ~:~on111ct.WO 1 gł~sować b~· ci go potem stamtącl. A pol~m sam -:r„ez~n ,~1e~ozdz1e~n~ czę..;. i'.• 
C]I 1 Stany ZJednoczone dążą do dz1e _p~z ... ..iw Wtrth owi. Ostatm_a z okna skoczv. /,by tylko żome czypospolite1 polsk.eJ. 
uczynienia z Rosji swej kolonii. nadziej~ u~ada. Termometr gabt- na złość. DÓbrze jej tak, starej 

netu Wirth a spadł do zera„. zło ~nicv 

Iskrówka sowiecka komunikuje, 
'-e w Odesie ludzie padają na uli­
cy i głodu. Cena chleba docho­
dzi do 50 tys. rb. za funt Nie tyl­
ko nad Wołgą, lecz i w innych gu· 
berniach, ·bardziej urodzajnych, jak 
gub. ufimska wzrasta liczba samo­
bójstw. Wygłodzeni Judzie kładą 
si~ umyślnie obok zakatnie cho­
rych, aby zaraziwszy się od nich i 
unikną~ mąk głodowych. W gub. 
-r,awołtańskich padlina psów nale· 
ty do specjałów. Ludzie jedzą 
przemarzłe korzenie, glin~, nawóz 
i t. p. w. gub. ~imskiej na z~­
bramu gmmnem JE.den tatar przy. Likwidacja armji narodo• 
ina! s!ę, te zabił 8 letniego chłop- wych. 

Wreszcie, przy maksymalnem Auto~ pewno mvśli, że d:.?ł SnF O V?.lli2 Wil VJ H1L .• 
napięciu wszystkich obecnych przy- „typ". A jakże - typ„. wściekłe- . . , ... 

ca 1 z1adł go. stąpiono do głosowania. Jako .że go, uparteg'i!. byka. Bo• człowiek 
1 
.• k~ak kodmu

1
mk

1 
UJąj dzk1~11~!~. · 

.Bakinskij Raboczyj" ogłasza było ono imiennem, obchodzili odraztt by 7;r:m1r.iia • ż<' 1m „0 • in~ · 1 \ rzą 10 eilf rs ·1 Sr\ti • 
· ftlema amatorów na Ilon• urzędowo, ie na zasadzie porozu- więc posMw woźni z urnami, d.o bie jest wir1•e . I w.izy dla cudzoz1ei!1ców, ~ rz., 

cesje. mienia między rządami rep. za- których wrzucano kartki., Należy · Aktorzy ... Lln\srnwskiego ocie- c_ ,,a1qcych przez panstwo. Wy t 
.lzwiestja• z d. 7. 2. przyzna- kaukaskich, armje gruzińska, omań- nadmienić, że rozpoczc:to głosowa- grali po rosyjsku „Humleta" w re-i' cz,_ ·:iza P·Jświajczona przez •;i 

jl\, ~e władze sowieckie, które jesz- ska aterbejdżańska zostały zjedno- nie (pomimo istniejących pi~ciu żyserji polaka Bolesławski~~~, ~ió· st\\'<:', do którego się i:;oc'r 
.ae nrzed rokiem wyraziły cb~ć 'l· czone pod. rozkazami .głównego .vot• rn" 11;eufności) od „votum" ry w zeszłym roku był w War;;za.-1u·l·11e. 
d:ielanił. ~..oocesji kapitalistom 1a- dowództwa ulUii tzerwoneJ. .,uufania, Ja~o najdalej id.\cego. wie u dyr. \>zyfmaua. Gdyby ~ie -- - -



y;'ELTETON. . . 
Jak wyst1~aszyłem 
gości z ltawiarni. 

[~o.!!. z iTN N 1 E si E? I Pa mi ętn i ki dyrekta ra po lic li I o miy ń sklej. i ~1~:!di!~~:;r~:~t,b1~:~: 
_ •aw • ..,___,_ HEstorja łancerrki. -; i'~ata Hari, tancerka jawajs1i:a. - To są właśnie· cechy taktu, któ· 

Dztt.: M11ksymilfana Wywl21dowczyn1 nuemlecka. - Tragiczna śmner~. ry odróżnia „damę• od wystroja· 
LUTY Jutro: Knt. sw. Piotra nej gadatliwej, sadzącej się na fra· 

Tej niedzieli wybrałem się do Slow:, Onostan. Niedawno temu wyszły pamięt- . J~dnakże -. siedem długich · · l ś 
j d ni.ki' Bazylecro Thornsona, dyrekto- d ł f · zesy 1 orygrna no ć-„pani" • e nej z najbardziej uczęszczanych 21 Fo miesięcy spę z1 a· na. roncie fran-
kawinrn i 'ódzkich. .· Wschód st 0 g. HI. ra nolicii londyńskie;, którego Si)e- cuskim pod pozorem, ze chce zo· 

U si a ł .m przy stoliku, poł?żY- zachód sł. 0 rx. 15.59 c~~ln.ością .było podczas wojny tro- stać siostrą czern. krzyża. Utrzy-
lem przed sobą kru-tkę nieskaz1tel- Wsohód ks. 4.0s pienie szpiegów, zaś po wybuchu mywała stosunki głównie z lotni.- TaiemJiCZY podkładacz .bDM). 
;lie białego papieru, wziąłem ołó- Zachód 0 e:.1.lll r. re.wolucji walka ~ aientami bolsz~- ! kami fran~uskimi, którzy w sła- -o-
wek do ręki i zacząłem pisać. WTOREK Długość. dni~ g. 10 1s. w1ków 1 bolsz~w1z.mem . w An~lJt. , bych chwilach zdradzali jej, dokąd 

A było to najrozkoszniejsze za- Przybyło dnia g. 2.33• Wbrew zwycza1ow1 takich panow, I przewożą na front niemiecki szpie- Policja wiedeńska - wytęża 
jęl.'.ie w majem życiu!... którzy, wiedząc zwykle dużo, w gów francuskich. Informowała 0 całą energję, by wpaśt na 

Naprzeciwko mnie siedziało ŻYCIE J...JÓDZKIE. pamjętnikach swych opowiadają tern niemców, którzy oczywiście trop strasznego indywidjum. 
dwuch panów 0 minach conai·mniei· przeważnie o rzeczach powszech- szpiegów francuskich bez trudu ła- d -o- · h t · · · · l' · 1 O szeregu tygodni grasuje po 
srogich. Spojrzeli na mnie z nie- w mieącie brak VJe"la. Niewielkie me znanyc , alemntczo l mewy- pa i 1 rozstrze iwali. Mata Hari w· d . b "k kt. . . 
I
)oko1·em. · •3 raźnie napom.vkaj.ąc . o sprawach nie tylko nie przv_ znała si"' do te mu oso 01 

• ory z mewia-
zapasy pozostate spekulanci sprzedaią ł d t h t 1 "" domych przyczyn podkłada w pasz-

_:. Pisze - szepnął jeden z po fantastycznych cenach. Jestto wla· s~erszem~ ogo owi me. os ęp~yc .j eg?, a e tłómaczyła: Mnie zajmo- czególnych miejsc.ach bomby o ko-
nich - i z przerażenia wypadł mu ~ 1 1 sir Bazyli Thomson, ktory w pierw- 1 wah przedewszystkiem oficerowie 1 1 .1 n6i z gębv.. c"" e paradoks. Polska posiada tyle Rzym .. okresie r_ewolucji był też w i te istoty tak różne od reszty ludzi: osa naj st e wybuchowej. 

wę~la, te mogtaby właiklwle eki;oorto· R d N ' · h t • - Czy 
1
·a aby we właściwei· r,... osn, przynosi na zwyczaj wiele Byłam kurtyzaną miałam wielu a szczęsc1e zamac y e me 

"' Wać jeszcze, a kopalnie ~6mośląskfe _;. · ł · · ' pociągn"'łY dotychczas z sob o ce trzymam widelec? Taki gość, m.neqa u nieznanego 1 opowiada kochanków, ale byli to zawsze o- · "" a ą • 
to tylko chodzi po kawiarniach I przysporza nam jeszcze czarnych dia- szczegół.owo, tak, że jego pamięt· 1 ficerowie. fiar w ludziach, jedy1iie na Barterr 
~zuka ofiar Napewno nas o ·s el ment6w. To też braki obecne trzeba niki są niezmiernie ciekawe i za1·- K d . h ·1· . . . steingasse, u bogatego przemy· 
' · • pt z zwalić wyłąc.znle na karb komnletneflo muiące. . aż ei c ':"'.l ~ gotowi bi~ s.1~, słowca Auiusta Lederera, eksplo-
-- zauważył drugi. braltn organizacji i zmystu ori·entac"f' pełm galanterii 1 nadzwvczaJ m1h d ł b b · · ł ł - Wiesz co? Chodimy stąd! :r Między innemi o · · t ż · · owa a om a l zmszczy a ca e u-ne$!o. W Sosnowcu zapasy urastają w t . h' t . P.1sśu1e. će a- I K<;>chałam tylko oficerów i było 

1 

rzadzenie domu. · 
- Masz rację! Kelner, płacić!. •. wielkie g6ry, podczas, gdy u nas biedna w~n urmczą. 1~ orlę 1 . ~mer wy-1 m1 wszystko jedno, czy to s · . '... Spojrzałem na nich z pogardą ludno~ć marznie. wiadowczym mem1eck1e1, słynnej niemcy, włosi cz francuzi _Ni~ . W tak zw. zameczku .. Sz6mszo 

1 począłem pisać dalej. A było to p swego czasu tancerki jawajskiej przeczyła że t Y ał · t me było wcale eksplozp, co za· 
. k . . . . . odobno kolefe ifunkcjonują źle z Mata Hari - co w 1'ezyku 1··awa1·- ki· z sz'ef u rz.ymywk.a. s oł sżubn· wdzięczać należy J"edynie szczęśli· · na1roz oszme1sze za1ęc1e w mo1em powodu braku węgla. A przecie wy- k" . • em mem1ec iei su y b" . k 1. • . D . życiu!... s tm a raczej mała1'skim oznacza wyw1'adowcze1·. - B ł m· n1 rz • wemu z iegow1 o o iczn.os~i. . ma starczyłoby przed dwoma tygodniami Y Y P Y 19 I b 20 t ( f pisałem tak może dziesi,..ć, a .słońce" -,-- kurtyzany chełpiące1· 1·aci· "'lem 6 "ł . -go u -go s ycznia m1esz-... przerzucić do Zagłębia kilkaset wago- ' '- - m w1 a - a czy Ja k · · b" d kł d · może dwadzieścia minut. Gdym się nów węglarek i c·ala obecna klęska się względami najwybitniejszych jestem winna temu że pełnił obo- ancy n1~ mogą so te o. a ~te obe1·rzał po pewnym czasie, zau- swego czasu osób w Europie i w1'ązki szefa słu"b ' . d ..... przyp. ommeć daty feralnego dma) bezwęglowa byłaby zażegnana! z Y wywia owczej" · ·1 · 'd · '11' s „ · ważyłem, że naokoło mnie zrobiło swym zawodem, a ostatecznie roz- · . · . · ZJ~.w1 · si~ w. ogro zie w1 1 • ~om· 

się pusto. Jakby za dotknięciem Ar a us. strzelanej 1917 r. w Paryżu w for- .. Aresztowano Ją raz - wykręciła I szo nalezące1 do znanego mll1one-
różd.żki czarnoksięskiej stoliki się cie Vincences. się, .ale była już pod obserwacją. ra, handlarza końmi, Józefa Glase· 
opróżniły, goście się ulotnili. Przy U1g1 ~ płacenłu danlnf. Była to osobistość tak in tere- Chciała. się dost~ć do_ Belgii oku- ra! nieznaj_omy jegomość j zapy- • 
dalszych stolikach pokazywano mnie Na piątkowem posiedzeniu Sej- sująca, a przygody jej były tak powane.i przez ~1emcow dr~gą :i:a Inr o p. Jozefa Glasera. 
palcami i słyszałem szepty: mu przeszła w trzeciem czytaniu niezwykłe, że na jej temat napisa-1 ~oland1ę, wstąpił~ d? A1

•1fM1 gdz1~ Służąca odpowiedziała, ż:e p:.m 
- Uciekajmy stąd. Lak tam nowela do ustawy z dnia 16 gru· no na\vet sztukę, która była grana. Ją aresztowano'. _za~ str B_azyll śpi ieszcze, a brat pana, Leopoldi 

siedzi i pisze. Napewno „omalu- dnia 1921 roku 0 poborze nad· w paryskim teatrze .Renaissance". T~omso~ uwolnił Ją 1. odstawił do bawi w podróży; wprowadziła nie· 
1e" nas jutro w feljetonie. ł.adnie zwyczajnej daniny państwowej Ivlata Hari - »recte" Małgo- Hiszpanp po~ warunkiei:o, że prze- znajomego po schodach na górę, a 
h~dziemy wyglądać!... przedłużająca termin składania rzata Gertruda Zelle - była z po- stame się za1mować szp1ego~tw~m, sama pospieszyła zawołać siostr~ 
. - Płać rachunek i-opuszczamy podań o ulgi przewidziane w chodzenia żydówką. Przeszedłszy C? mu przyrzekła. . Ale obietnicy swych chlebodawców. 
ten lokal. Tam siedzi feljetonista ustępie 2 arl 48 do dnia 5 marca na protestantyzm wyszła za mąż me. d~trzymała. ~ib:y !0 została Po kilku minutach · zjawiła się 
,,Kurjera Wieczornego"' i pisze fel- roku biet. za holenderskiego oficera wojsk szpie&rem francuskim i-1ak zwyk!e panna Glaser, ale nieznajomego 
Je>lon. Ponieważ wedle informacji cen- kolonjalnych Mac Leoda, z którym w takich wypadkach - złapano )ą już nie było, a we framudze okna 

- C:zego ~ię boisz, Zosiu? tralnego związku polskiego prze- klka lat spędziła w lndjach holen- 1 na gorącym uczy~ku. \Ye.wrześmu leżał pakunek, owinięty w papier, 
C1y ty 1esteś figurą do feljetonu? mysłu, górnictwa handlu i finan- derskich, gdzie nauczyła się kilku' l917 r. skazano Ją na smierć. obok zaś silnie palący si~ papie· 

. .festem czy nie jestem
1 

ale sów tylko mała 'ilość płatników zmysłow~~h, tańc~w wschodnich. I Bronił ją ·sędziwy, 75-letni ad- r?s, tak. blisk.o, że o włos byłby 
t,;k1 to zaw~ze_ ~oś w~naj~zie I On daniny zmuszonych do korzystania Rozw10d1szy _się z mężem zo- wakat, swego czasu żołnierz pod- się papier ~a1ął. . . 
11 :,zystk<;> w1dz1 111acz.e1, i:i1ż !UY ':·· z. ulg z.dołała w pierwszym termi- stała tancerką t występowała w J czas wojny francusko-pruskiej i ten Aczkolw1e.k panna Glaser me 
. \łśm1echn~łem Sit; 1romcz111e me złozyć odpowiednie podanie Par)'.Ż~, zaś . przed~wszystk~em w wsz~Ikich środków używał, aby ją zda~ała sobie z~~ełnie .sprawy. z 
1 poc~ąłem pis.a~ dalej !·„ . A było ce~1tralny związek zwraca uwagę Berl~n!e, Ędz~e ~opisywała się tań- ocalić. W dniu, w którym miano całe1 grozy .sytuac11, ugasiła. pap1~· 
i 1 nair ~ko z111e1sze za1ęcw • mo zamteresowanych na p 0 wyżej cami 1awa1sk1er,nr. Był .to nowo-1 wykonać wyrok i kiedy już wszy- ros błyskawicznym rn~hem Jedynie 
1em /yciu I... . . wzmiai:tk.owaną nowelę do ustawy czesn_y typ kurtyzany 1m~dz.yparo- scy byli zgromadzeni, oświadczył, d~a porządku, ~upełme machmal· 

l o kwandrans1e podszedł do ? . damnie celem odpowiedniego d?weJ, .znany we wszystkich wiei- że Mata Hari straconą być nie me. To ~łaśme . uratowa~o .cały 
mme sam. dyrektor tego zakładu. ieJ wykorzystania. kic~ miasta.eh stołecznych. Mata może ponieważ jest w odmiennym dom od mechybnej, straszhwe1 ka· 
Ukłonił m1 się raz, później jeszcze ~an podrózowała po całej Euro- stanie. Dyrektor więziePia prze- tastrofy. . . 
rai i rzekł głosem bezikowato- Zniesienie zakazu wwozu waluty pi.e, t?warzyszyła szefom ar~~i na czył.: ~ie może być, do celi Mata Panna .Glaser 01e 0~1eszkała 
,1ąc~kowatym, w którym przebijała rosyjskiej. wielkie manewry we FranCJt, na Han me wchodził nigdy żaden pokazać ~twny ten upominek bra· 
11uta pokornej prośby. W Nr. 10 „Dziennika Ustaw" :::>ląsku i '"'.e Wł~szec?, ~t~zym~wa- mężczyzna. - A ja? - rzekł sta- tu. s~emu, Jozefowi,. któ~y uspo· 

- Szanowny panie redaktorze! ogłoszono rozporządzenie min. ła ~tos~n.k1 ~ na1wyb1.tme1sze1_n1_ o: ru~zek. - Prawo jest prawem. k~1ł Ją przrp~szczemem, ze przed-
-~Jadam 20000 marek na cel przez skarbu, . którego mocą rc>patrjanci, sob1&tosciam1 w Paryzu, Berltme 1 Mimo, że starcowi nie wierzono miot przymes1ony to część ~kłado· 
1ana wskazany, tylko niech pan P?Wraca1ący do kraju na podsta- w Rzymie, najchętniej jednak za- polecono lekarzowi aby zbadał wa automobilu, przyniesiona za-

'-'Chowa ołówek do kieszeni Pan wie układu o repatrjacji z dnia 24 znajamiała się z wojskowymi. W tancerkę. ' pewne dla jednego z szoferó~. 
lu pisze felieton..;. lutego 1921 roku i na mocy art. Neuilły pod Paryżem miała willę Kiedy lekarz z adwokatem Twierdzenie to wydawało się 

L.. i... lX traktatu pokoju między Polską, w której przyjmowała urzędników: wszedł do jej ćeli spała jeszcze, zupełnie prawdopodobne, poniewat 
I co? - zapytałem go ostro. a Rosją i Ukrainą z dnia 18 .mar- artystów, lecz głównie oficerów; Było koło piątej 'rano. Adwokat b~a~ia Glaser posia~ają w swej 
.Laczerwienił się, jak burak. ca 1921 roku mogą przywieźć ze t~m też zaczęł~ pr~cO\yać dla wiel- szepnął jej coś do ucha, ale ona w1l11 ogr_?mny garaż t cały .szereg 
... To .„to dla mnie jest wielki sobą dowolną kwotę waluty ro- kiego szta?~ mem1e~k1ego: zaprotestowała: Nie, nie chce: już autom~b1lów. Na te!" u~onczon<? 

zaszczyt, .że pan pisze w moim syjskiej. '!' chw1h .wypow1e~z~ma.wojny odwlek~ć swej świerci, nie jestem ~yskus1ę n~ temat n~ezna1~mego. t 
zakładzie, ale niech pan lepiej to Kolonje urzędnicze. zna1dowała su~ w B~rhme 1 wła- w odmiennym stanie nie badajcie 1ego upommku, a m1eszkancy wil-
:zyni w innej kawiarnL W sprawie wydzielenia działek ś.n~~ jadła. !'lbi.a~ z dyrektorem po- m~i~, za!az wstanę. 'Ubrała się w li. Szomszo p~zez szer~g tygodni 

Tu zalał si~ łzami rozpaczy. gruntu dla urzędników państwo- !tc11 _berhnsk1e1 (v. Jagowem) w najpiękniejszą bieliznę w gorset ~ie przeczuwah. ~upe~me, . że pod 
- Pan mi wystraszył wszy- h d 1edne1 z modnych restauracii. Pó- koronkowy i uklakszy przed pa- ich dache~n gosc1 śmierć w zd.ra-

,;tkich gości!... Jak ludzie się do- :i~~st!oo r~l~1~t";,~ ::i~~v~mi~~}~: źniej. przed wojennyr:n są ·~m fran storern zaczęła czesać włosy. Pa- dziecki~j postaci straszliwej bomby. 
1,rie?zą, ~e pan tu pisze feljelooy, kólnildem instytuc]' e państwowe, cusktm tłomaczyła się, że kiedy stor wylał jei, stosownie do obrzędu D<;>ptero gdy starszy brat .Józe­
zboJkotuią mój zakład !„. występowała w ktorymś z kabare· protestanckiego, szklankę wody na 1 fa, Leopold Glaser, powrócił dnia 

- A kto panu' powiedział, t:e- że ,Przekazywanie ~ziałek gruntów tów policja uznała ją za zanadto głowę 13 b. m. z długiej podróży, zau 
1a piszę akurat feljeton? - przer- panstw~;~yc~ m~ze ?Yć dok~ny· nagą, skutkiem czego zawezwano . Zasznurowano jej t r z e w i ki, ważył l~żąc~ na framudze dzi~ny 
wałem mu · w,an~ Je yn~~ w ori:iie orgamzo- ją do dyrektora policji i tak się z wzi1ła rękawiczki i wyszła. Dra- przedmiot 1 zapytał natychmiast 

- Nie przypuszczałem, te pan wam.a kol?nJt urzę~!1iczych. Two- nim poznała. go.ni eskortowali jęj samochód, za brata swego Józefa, coby to być 
może pisać coś innego?._ ~zeme takie,h kolonp .na w:untach Wówczas stała się wywiadow- kt?ry~ jechał drugi samochód z mogło. . . 

Odparłem mu trjumfująco: - ,karbowych przewidziai~e Jest w czynią niemiecką i została posłana dzie~mkarzarni. Na placu ćwiczeń . ~ózef 01.as~r o~pow~edz1ał obo· 
- To, co teraz czynię jest myśl .ustawy 0 wykonamu reformy do Paryża z cyfrą C. A. 42, dosta- w Vincences stało 1·uż woi'sko w 1ętme, że 1ak1ś mezna1omy przy-

. · · · · · rolne1. ł t 80 OOO k M t H · · 1 1· ·sł te 1 k d 3 t na1przyJemme1szem za1ęc1em mego a za o , m . a a an carre 1 p uton strzelców którzy n o n paKune prze ·ma y-
życia. Piszę rachunek dla wydawcy!„. L.akończenle zbiórki „ Polka - przyznała, że dostała cyfrę C.A.42, mieli wykonać egzekuc{ę. .Mata godniami i *e zapewne jest to 

W L k repatrjantom"· a to aby m~gł~ .korespondować Hari nie pozwoliła sobie zawiązat część składowa automobilu. ___________ . __ a_._ Komitet „Polka--repatrjantom" ze s~ym. przy1ac1~lem, szefem słu- octu, ani przywiązać się do słupa. Leopold przyjrza·ł się bliżej te-
skarbowe zawiadamia, że zbiórka domowa żby wywiadowcze1 ale 80,0QO mk. Zginęła mężnie. mu przedmiotowi i natychmiast 

zamknięta, prosi zatem 
0 

zwrot nie st~nowią jej honorarjum szpie- Była wysokiego wzrostu, smukła, powziął niepokoiące mniemahie, ie 
list składkowych oraz legitymacji i gowsk1eg~ .a _tylko zapłatę za z t.warzą ostrych rysów i pięknemi jest to ciało wybuchowe. 
znaczków z napisem; "Polka -re· ~zęi;lę~y, J~k1em1 . obdarzyła pr~y: o~zami gazelli. Jak na tancerkę Niezwłocznie przywołał naj· 

,~upe~ ~cie bile\ :r 

BILET SKARBOWY patrjantom", gdyż są nie~vażne. 1ac1ela. Nigdy. m.e brałam. mme1 nuala trochę zamało wdzięku, ale zdolniejszego mechanika szofera, 
na rl!Ci!UD&k bieżący W ki11zeni od swyc~ przyjaciół! - oświadczy- za to odznaczała się inteligencją i aby osądził, czy to jest rzeczywiś-

.w ._ Kongres zawodowy. ła dumme. odwagą. cie jakiś przyrząd automobilowy, a 

Z"nlkDl.P.Cł' i f"fj'l ha i,o' TI kongres klasowych związków - _"" ___ gdy otrzymał odpowiedź przeczą-n„ 'l . ' ,' • fin •I ame- zawodowych odbędzie si~ w Kra- cą, udał się ze swem śmiercionoś-
r1kans~1rh. kowie 25-28 maja b r. z nastę- Ta ·em·;ica damy wiel'ciego ś Miała. kończone. Wykształcenie -alei to nem znaleźnem na policję. Tam 

F d 
1 

. .„ 1:3' 
11 

f " pującym porządkiem obrad: 1) u- . rzecz zrozumiała sama orzez się oświadczono mu. że przypuszcze-
·nu •.

1 
e. er~. ró'.~n;e, ł ul e 10 ko- konstytuow1anle się, 2) sprawozda- .. ł-!tema rzecz?wych prawd, de- niejako przykazanie tradycji, kló' nia jego były trafne, a zagadkowy 

' .n~~u1e~ /~ r z~ie _ 'Jan n adery-1 nie centralnej komisji zw. zaw., f1?tUJ~cych St?eqalne cechy damy rych jest instynktownym niewolni- przedmiot jest bombą, o straszli· 
~~~~-v1\;0°r:ri worzy

1
7 po ~as 13) organizacja i taktyka, 4) ustawo- w:elk1ego światka·--ale człowieko- kiem, sama wolna jako człowiek wej sile wybuchowej . 

. ' .-' •. ' • 1. J zagrar ~ą, za Y- dawstwo robotnicze 5) obecna sy- w1 kulturalnemu zawsze łatwo ją nigdy zaś, jako kobieta. Mimo to'. Gdyby tedy, stosownie do 
11 ~H J~ ?~~c111e. Zam~n.1ęto dotąd tuacja polityczna i' ekonomiczna rozpozrtać. Nikt nie jest w stanie a mc.:ze w_łaś-nie ~kut.kiem tego, że zamiarów tajemniczego zbrodnia-

od zia ow.> pr~e_wazme w A~e- 6) zmiany statutu 7) wybory centr' odkryć jej tajemnic, każdy jednak pa~u3ący 1est na1mmej wolny, pa- rza, nastąT)iła eksplozja, skutek 
~J:i~~e ~~łud~11ov.:a1 .i na. wsch?df1e, kom. zw. zaw.; kom. rewizyjnej: wie, że je posiada. Jej praktycz- nu1e nad sobą w zupełności. Jest przewyższałby o wiele w swej 
;,;, · :.a~a to s1J, ~e me ,m.a1ą_ ~m sądu, 8) wolne wnioski, ' na wiedza polega na natychmia- mistrzynią w un!kaniu sytuacji, grozie i okropności następstwa 
one raCJl . Y u. euno~ze~me zw1ą- Z • • stawem osądzeniu, niejako intuicyj- którym podołać nte może; potrafi wybuchu na Bartensteingasse. 
i~k bankow ameryka~1sl_och (Arne- aspy snlezn~ na kolejach. nej klasyfikacji ludzi i icb warto- z maską wyszukanej uprzejmości Według sprawozdania rzeczo-
r1~an Ea ;ke_rs Assoc1~l10.n) <?dstą- ~skutek zamieci. śnieżny~h. na ści. Suma tego towarzyskiego do- na rasowej twarzy trzymać zdała znawcy, inż. Muncha, obydwa za-
fH?. od za~uaru zał~nema msiy- odcmkach Baran?~icze-:tununec, świadczenia--to właśnie jej kttltu- od siebie ludzi, którzy jej nie od- machy są stanowczo dziełem tej 
.UCJI. dla hnan~owa:i1a handlu z~- Brześć.-Baranow.1cze, Lida-Woł- ra, dystynkcja, której nie nabywa, powiadają. NigdY, nie jest aro- samej zbrodniczej rękt Bomby zo­
gam.czneąo (For~1gn Trad_e. F1- kowy~k ruch pociąg.ów. towarowych ale się z nią rodzi. Nienawidzi dy· gancką, ani też ni'e podnosi zbyt· stały sfabrykowane w Niemc.zech. 
;ancmf;'. C?rporahon) z kapitałem I ogramczo~o: Poc1ąg1 oiobowe letantyzmu w żadnym kiernnkn, nio głosu; ~ jednak każdy c.zuje w Montanie nadjRenem1 

.i.OO llll JOnow dolarów. _(Ru~p) dużo ODÓzntone. wszystko llUlli Oyc! Wytw<ne i wy- jej wytuośt. Nie musi być boit3-· _ --·----
1 I 



„KUl{.ll:!R Wl~CZURNY", Wtorek dn. 2l lutego lY:l2 r • ... 

VilAOOMOSCI HANDLOWE. 
Dzisiejsza giełDa warszawska. 
Zwyżka walut zagranicznych. 

Na dzislejszem zebrania glełdo­
wem panowała dla walut zagranicznych, 
z wyjątkle!" marki niemieckiej, tenden­
cja silnie zWytko\1111. Waluty doszły do 
wysoko~ci od dlutszego czasu nie no­
towane~ SzczesiólnieJ IDOCM kursy 
miały dolary l franki. 

W dziedzinie p11pleró1' dywiden­
dowych i publicznych kursy bez zmian. 

Ootówka. 

DoJafj Stan. Zjedn. ~4055-4045 

Czeki ł wpłat,. 

Bełs:?Ja 289 
Berlin 17.0S-16.8) 
Gdańsk 17.~-16.81. 

Londyn 17750--18100. 

Noy.iy Jork ~- J 
Paryt M0-«>'2.ro-GJ 
Praga 73.50-74.50. 
Szwafcarja 790-7811. 
Wieded 64.50-68. 

Listy zastawne. 

-ł I pół proc. listy zast. zlemsk. za 
100 rubli 262. 

4 I pół proc. łf•ty Zlllł. ztemsk. za 
100 marek 70.75-71. 

5 proc. oblig. m. WanzaWY 3&l -
520. 

5 proc. pot. pn:ezorn. 91.25-97.75-
97.00. 

Altcfe. 
Bank Handl. w Warsz. 5025--MM. 
Bank dl• handlu I przem. ?!600. 
Bank Kreci. w.,.z. SlOO-~ 
Bank Zachodni 0025-0000. 
Cukier 21000. 
DrzeT.'o 1775-tSJI 
Węgiel 1800n„ 

61ełdJ zaarantcznt 
BERLIN. 20 l11tego. (A. W.) Am­

sterdam 8100,00 - 8185,20, Bruksela 
1903,00-1906,95, Chi'ystjanja 15676,80 -
0083,70, Kopenhaga 4485,50 - 4494,50, 
Sztokholm 5684,150-.'IOOł,70, Helsingfors 
431,55-~2,45, Mediolan 1098,00-1101,10, 
Londyn 951-85.'5,50, N. tork 216,53 -
216.97, Paryż 20~7,95-2012,o.5, Zurych 
4255,70--4264,30, Wiedeń stempl. 4.~ -
Praga 400,5.5-406,45, Budapeszt 52,86-
!52,94, Sofja 192,M-192,6.5. 

PARYZ, 20 lutego. (A. W.) Niemcy 
5,14, Ameryka 10,86, Anglja 47,75, Wło­
~hy !i0,75, S~wajcarja 212. 

LONDYN, OO lutego. (A. W.) -
N. Jork 4,.!18-4,158 i pół, Rzym 8S,12 -
88,~7. Paryt 48, Amsterdam tt,55-11,59, 
Berlin 95.5-960. 

WIEDEŃ, ~ lutego. (A. W.) Na 
"'1ku paplerólfł dywidendoy.iych znacz­
n~ otywienle przy tendencji zWytkolfłej, 
waluty i de\lłlzy słabiej. 

Marki niemieckie 30, lei 49, llry 
ros, dolary, 6150, funty angielskie 27400, 
franki franc. 530, franki szw. 1220, ko­
rony czeskie 117, kor. węgierskie 9,60, 
dinary 78, Zagrzeb 17,75, marki polskie 
1,78, rubel 4,00. 

ZURYCH 20 lutego. (A. W.) Ber­
lin 2,36, N. Jork 5,14, Paryż 47, Londyn 
22,59, Medjolari 25,70, Praga 9,70, Za­
grzeb 1 '>, Budapeszt 0,77, Warszewa 
0,14, Wledel'\ 0,14, kor. austr. stempl. 
0,()6. 

IJHl włR1ennlczy lraJoWJ. 
WARSZAWA, 21 lutego. (A. W.)­

T01'1lrJ lódzkle szewiot wązkl metr 
850, szeroki 1 JOO, T.'elnłane towary naj­
tal\sze metr 1700 mk., Boston 30-sto 
wersŻkoWy do 28,00 mk. za metr. To­
wary bawełniane specjalnej fabryki wi-

Lilpop 5750-~ 
Ostro\lłłec 7100-7000-7000. 
Rudzki 25< 0-2600-2595. 
Staracho111ice 4925-5000- 4990. 
Zyrardó\lf 6'2500-62'250 -8'l500 
Borkowski 1415-1455. 
Bracia J•blko1ftey 1285. 
te~luga 1725-178>. 
Polska n.tta ~~2!515. 

ł dzewskłej podrożały u hurto\1/nlków o 
5 proc. Białostocka manufaktura po­
drożała o 15 proc.: sztuczka płótna nr. 
1000 kosztuje 2'1,000 mk., nr. ł• O -
14,500, oxford arazyn .WO, chustki do 
nosa l siat. 100>, U gat. 1075. Tik nr. fl> 
arsz. 445 mk„ przędza bawełniana kilo 

lun marli polsłle' o, 1 1aoo. 12 1 1800. mk., 1a 1 2000, 20 1 
J. 2400, 24 11 funt l!iOO mk., 32 li 1400 mk. 

GDANSK, 20 lutego. - Marka pot- 40 U 1450. Nici podrożały o 150 do 250 
ska 5.93 I pół - 5.96 I pół, przekaz na marek, T.'ata apteczna za pud 2000 mk. 
WarszaT.'ę 5.96 - 5.99, przekaz aa Po- w matem opakowaniu o 15 proc. drotej' 
uiat'i 5.91-5..94. lfłata do kołder I gat. pud 12,000, ii 

BERLIN, 20 lutesto. - Marka pot- gat 10,000, wata do pakowania paczka 
ska 5.90 got., 5.821 pół czek, przekaz na dv.>u pudowa I siatunku 10,ooJ, Il $lał. 
Warsza-wę 5g) gotówb, 5.9'2 1p61 czek. 8000. 
Noty Krlesa 5JfO. 

ZURYCH, SO latesio (PAT). Rynek włGkleonlczy zagranictnJ. 
Warszawa 0.14. 

AMSTERDAM, 
l'Olska o.07-n.os. 

N. JORK. 19 lutego. (A. W.) Ba-
00 luteszo. .M•rka welna loco 18,5)-18,10, na luty 18,13-

17,75, n:i marzec 18,18-17,80, na kwie-

cień 18,07-17,68, na maj . 17111-17~ 
na czerwiec 17,70-17,!iO. Do.fóz ba.! 
wełny do portów Atlantyn I OGlfu 
5000-12,000, N. Orlean ł>av.teln• 16,25-
18.75. 

„ RJDeft kolonialny 
NOWY JORK, 20-s:!o lutego. Kaft 

loco 9, na marzec 8.44 (8.40), na mef 
8.52 (8.48), na llvfec 8.58 (8.54), na wrze­
sień 8.00 !8.57), na grudzień 8 6.1 (8.62). 

WIEOEN, 20 lutego. Kawa .San­
tos Superior"' 2450, kawa ~Rio• 225>, 
herbata „Ja•a• 3700, holenderskie ka­
kao \\I proszku prima 1600, ryt Bunnah 
Il - 48> koron, Bunnah li nowego zbio­
ru za 50 k$ł. 14.45 sh„ włoski ryt 48>, 
mleko skondensowane cukrzone w skrzy­
niach M.000, niecukrzone 35. 120 kor. 

HAMBURG, ro.go lutego. Na ryt 
tendencja zwyżkowa: Burmah O US.50, 
13.60, Burmah łamany 12, Cohlce scree­
nings - 12.50, Siamgarden - 14, Cholce 
Blue Rose 22, pieprz biały 77-78, czar­
ny 42-52. Tendencja 11\na. 

lelazo. 
CHARKÓW, 19 lutego. (A. W.) -

Cena telaza na •olnym rynku blacha 
dacho\\la \\I arkuszach 16 do 20 funto­
wych 600,COO rubli, w arkuszach 10 do 
18 funtowych 900,000, w 9 do 10 fun­
towych 1, 100,000 do 1,200,000, źelazo o­
bręczowe 520,00 do €00,000, fasonowe 
:300,000 - 700,00 cynkowane 2,500,000, 
gwotdzie 500,000-1,0CO,OOO, drut fi00,000 
do 1,000,roo, o.łów 700,000, cynk, 400.~. 
cyna 4,2000,000, mledt w arkuszach 
2,500,000. Cen urzędowych na te arty-
kuły na luty niema. • 

• I eta le • 
BERLIN, 20 lutego. (Pc5tfabrykaf1 

metalo\\le. Ceny związko\\10-typowe za 
100 kg.). Aluminium: blachy, druty, 
drążki - l 1.500, nuy - 15.COO. Mledt 
blachy 8.500, druty i drążki 7~. na­
czynia 9400, rury bez nitów 8.520, Mo­
siądz: blachy, druty l ""9tęgl - 7500, 
drątki 5400, rury bez nitów 8500. rury 
kręcone 95CX>. Tombak ~redn. czerw.: 
blachy, druty, drątkl 9250. Neusllber. 
blachy, druty ł drątkJ - iacxn 

SkOry. 
WARSZAW A, 20 lutego. (A. W.) 

Czarny chrom f irmowy do 600 mk., ko­
lorowy flnnoWy 650-700, bez finny 
~ 0~50, zagraniczny czarny 1400, ko­
lorowy 1500-1600, rindbox zagraniczny 
750-800, kolorowy 800-950. Tenden­
cja mocna. Surowa skóra cielęca po­
drotała Qd ro do 40 proc. Do Białego­
stoku przyjeżdża \lłłelu kupcó1" war 
szewskich poszukując chroma I t. z1f. 
skóry hamburskiej. W tych dniach 
spodziewany je$ł duty transport skóry 
% Rosji do BialegostoklL Skóra jut 
się znaiduje na jlranicy. 

potworna zbroDnla 
w .tubllnie. 

Fabrykantka anloł9'6w. 
M orderczvn I własnego 

· dziecka. 

W ""in Hi bm. ebn. l!Arlev1 
mf111ts Lnblin1, Mnr. !tlailPm po-
11ł1tiłanrch fnfnrmsnłł wvlrrvh hy­
iówlfe 'J)OJ>Płnta„Teh 1-brndnł, . w 
'"iPHlr•"'" lhl!lt!fllrkł Janłs,;ow­
\llltf„t qłf"f1tnff. 7:1mffll!ł'1.lralef przv 
nlfoT ll'ohal 27. zM:ttAi 1.- awe1 
~f Peititlnnttr.i lłf)f)iłzanls ~ło""· 

Ocił'lłnło, 'Iła knrneił li t„i 
'IDPeialist.lrf, '11!''1.Pbvw11la tyiłówk~ 
!=:,;ainhrnm .TM'hfAb, kt6rtł po po 
rotlziA dopufełłft ste 7.brorlni mor­
ił"'r!1hra nil !!W'Tm 7-•fofowPm 
01f Pr!rn. kMrA mfmo l"r!eeiwn"feh 
7.able!!'ÓW akaezerki, lywe przJszło 
na ~włat. 

)(f„dn włeło•a hnttmti 1'•9'ent· 
lra.,,t n fllbrTkant1d Hl~lUw, . blll­
włła r6wniet nt\ knrae1ł nłe1ab 
R., lttór& dowieiizfawHJ Nią o 
speeialietM zs sum„ lG tys. tnli. 
pozbawiła ał~ kłopoto. 

Ener!!'iezne doel!orhenła polfojł 
wpailły wrPHole na ftlad zamor­
dowanet"o przes lyd6wk~ d1iech. 
fJwłoki którP~O odnale7.iono "" 

Jakimi s\hmimt byli dawnlei llDlMJ. 
Kronika naaza przechowała nam 

liczne T.'ladomogci e przodkach wielkiej 
eily fizycznej I niezwyklej wytrwaln~ci. 
Wojciech Budzyński, dworzanin króli5w 
Aleksandra Jagiellończyka i Zy~muntn I, 
sze~ciu mę:tóv.1 w całko'Ritycll zbroinch 
na barkacll swoich dtWii.!ał, 11, siedząc 
na koniu, szdy schwycił. się ~ękami bel· 
kl 111 bramie v.1jazdowe1 konta swe~o w 
itórę no~aml z ziemi unlós1. Król Z'j· 
i:imunt I łamał telazne podkowy i zry. 
wat postronkL Marcin Brzozowski :z: 
Brzozowa, ziemi Gostyńskiej, wziąwszy 
beczkę plwa, tal\czyl z nią swobodnie 
tak jakgdyby fej wcale nie dtwi~ar. 
Znów niejaki Sciborz, herbu „Ostoja", 
rzekę Dunaj w pełnej zbroi swobodnie 
przepłynął, Dalej Teodor Lacki sławn~ 
wojownik z czasów Stefana Batorego 1 
Zysimunta lll, słynął z wielkiej sity nie­
tylko w Polsce ale i zagranic~ Pewne· 
go razu, ba\\lląc \\I Wenecj~ chwyci! 
wołu, który na niego tlę rzucił, pov.1allł 
~o na ziemię i kark mu złamał. Każde 
drzewo które mó!lł dlol\mi objąć z zie~ 
ml z k~rzeniami wyrywał. August 11-g: 
dla wielkiej siły fizycznej dostał przy· 
domek .Mocnego". Za jednym zama· 
chem 4cln4ł g1o1fY t>ydlętom. Armatę 
podnosll jak pistolet. Augusta prze-
1fYiszal &iła Marcin Cieński z Sieradz· 
kiego. Gdy król raz zaprqslł Ci~ńskic­
go do siebie i zapragnął widzieć do· 
wody jego sity, on podane szyny poza· 
kręcał na szyi dwom tołnierzom, stoj'l"'. 
cym na warcie. Król choclat posiada! 
wielką silę, jednak nie mógł szyn roz· 
l;ręclć. Wtedy Cieński r0&win11ł sztaby 
z łatwo•cill- -

laslrn. l'f'ZJ drodz~ wioilacej tie głos polski· etaeii Krasnutaw do miasta. 
Banania ~włok dzieoka wyka­

zały kilka ldótych ran :w dowkę, 
a poczynionych w eue'fe operar.1L l 

Matk~ Hmordowane~o dziecka Najszybsze wiadomości te egra-
uaresztowano „ Ur1"dowie I ficzne, telefoniczneimiejskie, oraz 
wraz 1 trapem przywle1łono do artykuły wybitnych piór dzienni· 
Le blin L (karskich podaje codzłeó rano 

Oskarłona pHJ bałHh1 ze-

znała, łe laninowslta, za sam~ gł F 1 k• 
40 l'JI. mkp. obiecała jej usunięcie os Q S I 
płodu, oo jednak okazało lffl nie· 

moj!Ji
1
wem zfe „w1glfldu u termin ~~•••&!IUl'm."•u••••• 

za "c a w a ą ... ę. 
Doebodienfa wład1 polłoyjnych )łarki SkafbOWł 

spowodowały aresztowanie sbrod- ._ 
niarki akuszerki, wras s klljent- nedesz •• 
liamł, które osad•ono w wlę1łeniu, A. L OstrowslD 
a sprawę skierowano DR drogę PJotrJlowslla 55. 
eądOYllo 

o„ ..... „. 
E. 7.EUGSONOWl 
pnr6ciła 1 przrJ-J• etł 11-1 

Ul. 6 Slerpala (Belled.) L 
C••Nltf 119111-. lll6rH I ... 

•lł'JUll (\•li,) 
U1uwanł• włoe6w aa 
twan1 elek\rolla'9 

812-10 

Dekt6• 

SZUMACHER 
Choroby skórne i w••­

ryane. 
Go4a. pnJj.: eł &-7 l płl. „ 
nteds. I ś'lfleła od 11-1 po peł 

PAPIER BIAŁY 
dobry do pakowania na pudr do 1prse4anła 
Wiadomoś6 w adm .• Głosn Polskiego•. 92·4 

Zawiadomienie. s2-
Jiagazyn Okryć Damskich i J)zl2dnnych 

flna7 

.A..1 ter db 81.ege . 
ał. Ploh1<owaka 68, (claYD~ 8.. Alten 

Posiada wlelkt wybór palt na.tao,,.,oll fa'.!o 1 

n6w 1 na\lepszyoh materjałów po cenaola. konl!- • · 
renoyjoycb. 

Zwled11enłe nassego magaapu Dl• obowią3 1 
do kuona Na składzie towary manufakłttrew · 

P r ze st ę p ca. Dość często. , słowo. (do priestępcy) Zadam pa- Pr ze st ę p ca. Czy czasem nie I rech centymetrów od kości czo Wszyscy chorzy. Zwykle nad ranem. nu pytanie - niech pan uważa i skrócą mnieo głowę? łowej„ 
Do k t 6 r. Cudownie. Przej- odpowiada: o 0 k t _ó r ( depło ). Nie. ~yśl m~~yę d

1
. ezg~a. w: a~e~o P:~k~~1\\' ~ 

-x- d_ziemy . teraz .do. czasz~i. N~c~yl p r z es t ę p c a. Słucham pana. pan o takich g!ups.twach I Mowtł~m 0 0 
k t 6 r. ~o jest jeden z ~-y· 

G s~ę, móJ .Przy1acielul Nie b~] się, . Do. k t ó r. Cze.m zajmowa.li pan.u, _że będzie się pan czuć, 1ak padków kleptomanJ·
1
• _ brnkselsk" 

abinet sędziego śledczego. Sędzia me będzie bolało!. .. (szczypie go dk oł b d " 
śledczy, .znakomity doktór Lombroso l w szyję). Zdaje mi się, a nawet st~ panscy przo. owie w P owie u sie te w omu„. . kleptomanja - najtrudniejsza de 
przestępca w towarzys~e dwuch tan- jestem przekonany i gotów jestem osiemnastego wieku? . p r z est ę P ca. Czy tam da1ą wyleczenia. Zresztą, chciałbym zo-

darmów. iść o zakład, że u niego móżdżek Pr z e st ę P ca. W połowie.„ jeść? . . . baczyć tego kasjera. 

d 
. • jest zrośnięty z czasik,. Ten pan D 0 k t ó r. Byli warjatami - D 0 k t 0 r. Pięć ra.z.y na dz.ień„. S ę dz i a. Przyprowadzić oskar· 

S ę z 1 a. Pan będzie łaskaw, zupełnie nie jest odpowiedzialny nieprawda? Pr ze stęp ca. Lnaczy SM; - !onego 1 
kocha~y doktorze, z~adać tego za swoje uczynki _ on jest chory p r z e s t ę p c a. Hm!„ napraw1dę zwarjowałem I Niech iyje 0 0 k t 6 r. Dzień dobry, mój 
młodzi~ńca. ~prawa. Jest bardzo umysłowo. (Ostro) Doktora pan D ok t ó r. Tak, taki Chce doktór „„ . . przyjacielu I Jaka terai pogoda 
s~~mp~1~owana .. Zabił staruchę, a nie oszuka!... (do sędziego i Przy- mnie pan przekonać, te pradziad D o.k t ó r (oc1era1ąc łzy). Nie- w Brukselli? 
pozme1 Ją ograbił. niosłem ze sobą nóż. Jeśli pan pańsk' go ojca był nienormalny? szczęśliwy.I . . Kasjer. Bardzo brzydka. 

Doktór. Zaraz to zbadamy. pozwoli, panie sędzio, mogę zrobić Pr ze s tęp ca. Hm!.. S ę dz 1 a. Zn~komi.cte ! Pom~- Doktór (do sędziego). Bruk-
( do przestępcy) Pokat język przy- w czaszcze mały otwór i przeko- D ok t ó r. Napewno pański waż pan ~u JUt J~St, .pan~e selska I (do kasjera) A co par1 
jacielu! (Przestępca pokazuje ję- nać pana o prawdziwości moich ojciec te:t był chory umysłowo? do.k~oue, c~ctałbym. zasięgnąc ~an- zrobił ze skradzipnemi pieniędz tn •? 
zyk). .Zbadamy po kolei wszystkie słów.„ (wyjmuje nóż). · Prawda? skie1 cenne1 rady . 1eszcze w Je~- Kasjer. Wydałem 1e. 
symptomaty A więc mój pr ·a nym wypadku. Nie~h pan sobie Doktór. Zapewne na kobiety 

. 1 d :1 ' . ZYJ • Pr ze stęp ca. (cofa się) Nie! Pr ze 8 tę P ca. Nie mogę pa- wyo. braz1, te w. cz.ora1 .. ar.esztowa.no {do SPdzi'ego). Jes'li ma rzeczywi~d e 
oe u, za us1 eś starą kobietę? Nie!.„ Na co te sztuki!... Jestem nu tego powiedzieć. Jestem pod- lk f kl ' ... 

? r ~ e s t ę p ca. Tak. P!zy- winien„. bardzo winien I.„ Przy- rzutkiem i nigdy nie znałem krew- kas1era l?ewne1 '" ie. te) urny, .ory kleptomanję, wvdał pieniądze na 
zna)~ su: d? tego! 1:Ylko mech znai· p si" I... L.amordowałem I„. nychl przed ktlk~ma ~1es!ącam1 uciekł kobiety. • 
mnie zostawią w spoko1u I „ „ do Brukselh, . zab1era1ąc . ze sobą Kas j er. Tak na kobiety. 

o? k t ó r. Odpo"':'iedź ·~h«;>rego ~~e~~~I~.~ I··· Czegóż jeszcze Doktór. (z tryumfem) Ach, ~asę .. Sprawa Je~t tern c~ekaws~a, Db k t ó r (do sędziego) . Mó\H· 
człowieka. „ Tylko mech mme zo- . . co za numer. Teraz wszystko się tż ~1ał on opinię człowieka me· łem ! Chory człowiek I (do ka<;jera) 
stawią w ~pokoju!• (C~epło). Po- . Do~ t ó ~· I pan .o.śm1ela s!ę wyjaśniło!„ Podrzutek!.. skazitelnego. - Czy pan przynajmniej odłożył tro· 
staramy się, wyleczyć etę, przyja- twit:rdz~ć, iż w chwih duszenia Nigdy nie miałem nadziei na Doktór (uśmiechaj ąc się) Pana chę pieniędzy na leczenie? 
cielu. A coś uczynił po zabójstwie swe1 ohary był pan świadom swego takie dane I Bi~daczek I Pański to dziwi tylko dlatego, iz pan nie Kasjer. Na leczenie ? Ja.„ 
tej kobiety? uczynku? ' ojciec był warjatem, i zapewne jest lekarzem. Dok t 6 r. Biedak nawet nie 

Pr ze stęp ca. Powtarzam to Pr ze stęp ca. Rozumie się! dziadek także. Mnie by to nie Wiesz pan, kim jest pański myślał o tem I... Na szcz·1śdr, 
ro raz setny! Ograbiłem ją!,_ Doktór. Opowiadaj takie ździwiło, gdyby się oli.azało, i! aresztllnt? przyjacielu, wpadłeś w ręce spra· 

<:> ę dz i a. (go dilftora). Mó- bajdy swoje] babce, kochanku! (do w tej rodzinie byli warjaci już Sędzi a. Nieuczciwym kasje- wiedliwości !„. 
wiłem panu - przyznaje si;. To sędziego) Typowy warjat !.. w epoce krzyżowych pochodów rem„. Będą cię leczyć za darmo . (do 
jest niebywałe! Warjatl Przestępca. To niby ja (do przestępcy). Chodt, ze mną, Dok t 6 r (wzruszajllc ramiona- sędziego) Wezmę go ze sobą i dam 

Doktór. (bada puls przestęp- jestem warjatem? przyjacielu. Wyleczymy cię. mi). Nieuczciwy I To słowo nic nie mu ten ::;am, pokój, co pierwsze· 
cy) Czy cierpi pan na migrenę? D ok t 6 r. Stanowcio, kochan- Pr ze stęp ca. W więzieniu? mówi !.„ To indywidjum, według mu .• Niech mieszkają razem! (ś ciska 

Pr ze st ę P ca. Czasami-gdy ku. (do sędziego) Teraz zbadamy Doktór. Ależ nie; nie w wię- wszelkiego prawdopodobieństwa, kasjerowi rękę). Będziesz wy. czo· 
zaduto wypiję. 

1 
w jakim stopniu jest on obarczony zieniu, lecz w moim pokoju, któ-,choruje na kleptomanję. Korzeń tej ny, drogi przyjacielu I A na przyszfy 

Doktór. Nie wątpiłem w to. dziedzicznie. Prawie katdy watjat rego okna wychodzą na ogród. choroby tkwi w fałdzie mózgowej, raz odłói sobie trochę pieniędzy I.„ 
A czy a~? boli pana brzuch? ma w swej rodzinie chorych umy· BędJl dbat o pal\skie zdrowie„. znajdującej się !' odległości czte- (Przetłumaczył W. J>.) 
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